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Od wydawnictwa.
Wierni zasadzie, że „powodzenie obowiązuje”, zgod 

nie z zapowiedzią, że w razie poparcia nas przez spo­
łeczeństwo, postaram y się „Expres Zagłębia” ulepszyć, 
nie powiększając ceny prenumeracyjnej, dzielimy się 
dziś z czytelnikami naszemi radosną  wieścią, że poczy­
nając od d. 20 b. m., każdy niedzielny num er ,,Expresu 
Zagłębia” ukazywać się będzie w objętości 10 kolumn, 
w tern

6 kolumn tekstu i 4 kolumny ilustracyj.
Mimo ogromnych kosztów, związanych z tak znacz- 

nem  powiększeniem pisma, cena prenum eraty  pozostaje 
nadal

zł. 1.50 miesięcznie
wraz z odnoszeniem  do domu.

Czytelnicy!
Pokazujcie nasze num ery swym znajomym i n a ­

mówcie ich, by natychm iast zamawiali „Expres Zagłę­
b ia ”, gdyż tylko przy powtórnem  podwojeniu nakładu, 
a więc po pozyskaniu

10 tysięcy prenumeratorów
„Expres Zagłębia" ukazywać się będzie nie 6, lecz 
7 razy tygodniowo.

Pam iętajcie również, sz. czytelnicy, że ogłasząć się 
należy w tern piśmie, które się czyta, a więc tylko 
w „Expresie Zagłębia", gdzie ogłoszenia dzięki ogrom ­
nej i wzrastającej z dnia na dzień poczytności, są  n a ­
prawdę skuteczne.

Czytelnicy! Pamiętajcie, że „Expres Zagłębia" jest 
najtańszym dziennikiem polskim i że popieranie takiego 
pisma jest jednocześnie walką z lichwą wydawniczą.

Echa pobvtu P. Prezydenta Rzplitej. 
w Poznaniu.

P O Z N A Ń ,  18.2. ( P A T ) .  Dziś 
w d ru g im  d n iu  p o b y tu  sw o jeg o  
w P o z n a n iu  p .  P r e z y d e n t  u d a ł  
s ię  o godz .  9.30 w  to w a rz y ­
s tw ie  m in is t r a  N ie z a b y to w sk ie -  
go, p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  Mini- 
8 te r jum  s p ra w  w o js k o w y c h  K o ­
n a rz e w s k ie g o ,  o z a z  sw o je j  św i­
ty  n a  z w ie d z e n ie  fa b ry k i  a e ­
r o p la n ó w  „ S a m o lo t"  w  Ł a w ic y  
p o d  P o z n a n ie m ,  p o c z e m  dyr. 
z a k ła d u  inż. T u ła c z  o p r o w a ­
d z a ł  p. P r e z y d e n ta  p o  u r z ą ­
d z e n ia c h  fa b ry c z n y ch ,  u d z ie la ­
jąc  fa c h o w y c h  w y ja śn ień .

P a n  P r e z y d e n t  u d a ł  s ię  n a  
s tę p n ie  d o  s ta c jo n o w a n e g o  w

Ł a w ic y  t rz e c ie g o  p u łk u  lo tn i ­
c zeg o ,  g dz ie  z w ie d z i ł  k o s z a ry  
i h a n g a r y  te g o ż  p u łk u .  W  k o ­
s z a ra c h  p .  P r e z y d e n t  w s tą p i ł  
d o  k u ch n i ,  g d z ie  p o c z ę s to w a n o  
p. P r e z y d e n t a  o b ia d e m  z k o t ł a  
ż o łn ie rsk ie g o .  O  g odz .  !2 p o ­
w ró c i ł  p. P r e z y d e n t  n a  z a m e k ,  
u d z ie la ją c  d a ls z y c h  a u d e n c y j .  
O  g o d z  1 p. P r e z y d e n t  w ra z  
z m in is tram i,  o ra z  c z ło n k a m i  
d o m u  cyw iln eg o  i w o js k o w e g o  
b y ł  p o d e jm o w a n y  w  a p a r t a ­
m e n ta c h  w o je w ó d z tw a  ś n i a d a ­
n iem , w y d a n e m  n a  je g o  c z e ść  
p rz e z  w o je w o d ę  p o z n a ń s k ie g o  
p. B n ińsk iego .

Warszawa — Jugosławji.
W A R S Z A W A .  18. 2. N a

w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  r a d y  
m ie jsk ie j  p r z e w o d n ic z ą c y  s e n a ­
to r  B alińsk i  z a p r o p o n o w a ł  r a ­
dz ie  a b y  w o b e c  k a ta s t r o f  ży ­
w io ło w y c h ,  jak ie  n a w ie d z i ły  
z a p rz y ja ź n io n ą  z P o lsk ą  Jugo-  
s law ję ,  r a d a  m ie js k a  w im ien iu  
sto l icy  P o lsk i  w y ra z i ła  współ­
czuc ie  i z w ró c i ła  się  d o  m a ­
g is t ra tu  o w y z n a c z e n ie  p e w n e j  
k w o ty  p ie n ię ż n e j  d la  k o m i te tu  
o f ia ro m  ty c h  k a ta s tro f .

Sanacja w organizacjach inwalidzkich.
W A R S Z A W A ,  18.2. N a  s k u ­

te k  2 in te rp e la c y j  p o s e ls k ic h  
w  z w ią z k u  ze  s to s u n k a m i  w  
z w ią z k u  in w a l id ó w  i b a n k u  in ­
w a l id z k im  w ła d z e  r z ą d o w e  z a ­
rz ą d z i ły  p r z e p r o w a d z e n ie  g r u n ­
to w n e j  rew iz ji  w  o b u  ty c h  in ­
s ty tu c ja c h .

R e w iz ja  d o k o n a n a  w b a n k n  
in w a l id z k im  p rz e z  m in is te r ju m  
s k a rb u  u ja w n i ła  s z e re g  n ie p ra -  
w id łośc i  k s ię g o w y c h  i n a d u ż y ć .  
N a to m ia s t  d o c h o d z e n ie ,  p r z e ­
p r o w a d z o n e  p rz e c iw  p r e z e s o ­
wi z w ią z k u  in w a lid ó w ,  p. K a n ­

to ro w i u rz ę d n ik o w i  m in s te r ju m  
s k a rb u  — s k ło n i ło  m in . C z e ­
c h o w ic z a  do  p rz e n ie s ie n ia  go 
n a ra z ie  z d e p a r t a m e n t u  b u d ż e -  
t e w e g o  d o  c e n t ra ln e j  k a s y  m i ­
n is te r ju m .

M in is te r ju m  p ra c y .  k tó re  
p rz e p r o w a d z i ło  d o c h o d z e n ie  w  
dż in ie  d y s p o n o w a n ia  f u n d u s z a ­
m i p .ń s t w o w e m i  p rz e z  z w ią ­
z e k  in w a lid ó w , u ja w n i ło  p o ­
w a ż n e  n a d u ż y c ia .  D o c h o d z e ­
n ia  w te j  s p ra w ie  s ą  w  to k u  i 
w y n ik i  b ę d ą  o g ło s z o n e  p o  u- 
k o ń c z e n iu  ś le d z tw a .

ieiykafislia poznika oa Mn  da ziealizswania.
WARSZAWA, 18.2, Z a­

biegi przemysłu polskiego 
o pożyczkę 5 miljonów do­
larów uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem w tym 
duchu, iż pożyczka dla

przemysłu będzie częścią 
składow ą wielkiej inwesty­
cyjnej pożyczki am erykań­
skiej, o którą rokuje wice­
prezes banku polskiego dr. 
Feliks Młynarski.

W A R S Z A W A ,  18 2. Jak s ię  
dow iad u jem y b ilans h a n d low y  
za m iesiąc s tyczeń  1927 będzie  
aktywny. N a d w y żk a  eksportu  
nad importem w y n o s i  o k o ło  7  
milj. zł. W  grudniu n a d w y żk a  
eksportu  w y n o s i ła  o k o ło  28 m i­
ljonów . _ _ _ _ _

Straszna katastrofa 
na Korsyce.

R Z Y M , 18.2 ( A W )  D z ie n n i ­
ki d o n o s z ą  o s t r a sz n e j  k a t a ­
s trofie  n a  K o rsy ce .  O to  z g ó r  
s p a d ł a  o lb rz y m ia  la w in a  z a ­
s y p u ją c  w ie le  d o m ó w  n a  s to ­
k ach .  D o ty c h c z a s  w y d o b y to  
12 t ru p ó w .  E k s p e d y c j a  r a tu n ­
k o w a  p r z e p r o w a d z a  p r a c e  n a d  
o d k o p a n ie m  z a s y p a n y c h .  Z a ­
g ro d y  z o s ta ły  w  z u p e łn o ś c i  
z n ie s io n e .

Zwiazli sokola W ieim li pzedi Jttałiwr w Pmoiii.
P O Z N A Ń ,  18.2. Z  kó ł  m ia ­

ro d a jn y c h  in fo rm u ją ,  iż zw iązk i  
so k o le  p o s z c z e g ó ln y c h  p o w i a ­
tó w  W ie lk o p o ls k i  p r z y g o te w u ją  
k o n t r a k c ję  p rz e c iw k o  j e d n o ­
s t ro n n e j  u c h w a le  „ S o k o ła "  w  
P o z n a n i u  w s p ra w ie  w s t r z y ­
m a n ia  s ię  te j  o rg a n iz a c j i  od  
u d z ia łu  w  p o w i ta n iu  p. P r e z y ­
d e n ta

Z a r z ą d y  p o w ia to w e  „ S o k o ła "  
w K e m p n ie  i O s t r z e s z o w ie  
u c h w a l i ły  w y s ła ć  d e p e s z e  do  
w o je w o d y  B n iń sk ieg o  z o ś w ia d ­
cz e n ie m , iż n ie  so l id a ry z u ją  się  
ze  s ta n o w is k ie m  „ S o k o ła "  p o z ­
n a ń s k ie g o .  P o d o b n a  a k c ja  m a  
się  ro z sz e rz y ć  n a  c a łą  W ie lk o ­
p o lsk ą .

Burmistrz podpalacz skazany no rak więzienia.

Echa trzęsienia zie­
mi w Dalmacji.

B E L G R A D ,  18.2 ( A W )  P r z e ­
p r o w a d z o n a  s t a ty s ty k a  o f ia r  
t r z ę s ie n ia  z iem i w  D a lm ac ji ,  
B ośn i  i H e rc e g o w in ie  w y k a z y -  
je ,  iż s t ra ty  te  s ą  p o w a ż n ie js z e ,  
n iż  to  m o ż n a  b y ło  d o ty c h c z a s  
p r z y p u s z c z a ć .  O g ó ln a  l iczb a  
z a b i ty c h  w e d łu g  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  o b l ic z e ń  w y n o s i  690 o- 
sób . L ic z b a  r a n n y c h  p rz e s z ło  
7.000. S t r a ty  o b l ic z a n e  je s z c z e  
n ie z u p e łn ie .  O c e n ia n e  s ą  n a  
p ó ł to r a  m i l jo n a  d o la ró w ,

B E R L IN ,  18.2. W  C h e m n i tz  k tó r a  p o d  g ro z ą  p o d p a la n i a  K jo w «  l i n i a  l o t f l i C Z a .  
s ą d  s k a z a ł  b u rm is t r z a  m ia s ta  w y m u s z a ła  h a ra c z e  o d  w ła śc i-  1 J
n a  ro k  w ię z ie n ia  i t rzy  la ta  cieli d o m ó w ,  g r o ż ą c  w  ra z ie
u t r a ty  p r a w  o b y w a te l s k ic h  z a  n ie o t r z y m a n ia  ż ą d a n e j  su m y
n a le ż e n ie  do  b a n d y  p o d p a la c z y ,  s p a le n ie m  d o m u .

O n i l i M  tal  u r n  n g f l z y i P s i y i n .
P A R Y Ż ,  18.2. B e z ro b o tn i  w  B e z ro b o tn i  m ie li  p o ja w ić  się 

P a ry ż u  p o w z ię l i  m yśl  z o rg a n i-  n a  n im  w  ł a c h m a n a c h  żeb ra -  
z o w a n ia  d e m o n s t r a c y jn e g o  b a lu  k ó w . R z ą d  z a k a z a ł  u r z ą d z e n ia  
p o d  n a z w ą  „b a lu  c z a rn e j  n ę d z y "  teg o  ba lu .

W I E D E Ń ,  18.2. ( A W ) .  A u -
s t r ja c k ie  tow . lo tn ic z e  czyn i 
s ta r a n ia  o k o n c e s je  n a  n o w ą  
linję lo tn iczą  W i e d e ń — B erno  
M o ra w s k ie  —  K ra k ó w  lub  W ie ­
d e ń — K o s z y c e —  L w ów .

Giełda pieniężna.
W a r s z a w a ,  18.11

D o la r  8.92.
A k c je  B. P .  109.

Odezwa drugiej międzynarodówki do ro­
botników całego świata.

W s z y s c y  rad n i  p o w s ta l i  z 
m ie jsc  i j e d n o m y ś ln ie  p rzy ję l i
tę  p ro p o z y c ję .  P r e z y d e n t  J a ­
b ło ń sk i  w  im ien iu  m a g is t ra tu  
z a d e k la r o w a ł  n a  te n  ce l  zł. 
10 ty s ięcy .

S p e c ja ln a  d e le g a c ja  r a d y  
m ie jsk ie j  i m a g is t r a tu  z ło ż y  tę  
o f ia rę  w ra z  z w y ra z a m i  w s p ó ł ­
c z u c ia  n a  r ę c e  p r z e d s ta w ic ie ­
la  d y p lo m a ty c z n e g o  J u g o s ła w j i  
w  W a rs z a w ie .

P A R Y Ż ,  18.2. ( A W  ). K o m i­
te t  w y k o n a w c z y  d ru g ie j  m ię ­
d z y n a ro d ó w k i  u s ta l i ł  t e k s t  o- 
d e z w y  d o  ro b o tn ik ó w  c a łe g o  
św ia ta .  T e k s t  p r z e s z e d ł  w  sfo r­
m u ło w a n iu  w y w o łu ją c y m  p e w ­
n e  z a s t r z e ż e n ia  p rz e d s ta w ic ie l i  
L a b o u r  P a r ty .  O d e z w a  s tw ie r ­
dza ,  że  w  chw ili  o b e c n e j  w 
chw ili  o b e c n e j  w  z w ią z k u  z

z a ta rg ie m  c h iń sk im  w o jn a  grozi 
lu d z k o ś c i  w s to p n iu  w ięk szy m , 
n iż  z te g o  so b ie  n a o g ó ł  z d a ją  
s p ra w ę .  R e z o lu c ja  d o m a g a  się 
w y c o f a n ia  d e s a n tó w  w o jsk o  
w y c h  i f lo ty  a n g ie l s k ie j  z te  
r e n u  C hin , o raz  p ro te s tu je  p r z e ­
c iw k o  in te rw en c j i  St. Z j e d n o ­
c z o n y c h  w  M e k s y k u  i w  Ni­
k a ra g u a .

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia*'.

d l  i i i .  u . r a m
S p e c ja l i s ta  c h o ró b  d z ie c ię cy c h  

b. le k a rz  k l in ik  w ie d e ń s k ic h  
i b e r l iń sk ic h  

o sia d ł w  Sosnow cu  
pray ul. 3 -g o  M aja łf t 11.

T e le f o n  10-60 .
P rz y jm u je  d z ie c i  d o  la t  14 -tu  w łą c z n ie  

o d  9  — 1 0 '/ i  r  i o d  3 — 7 w ie c z .

L a m p a  k w a rc o w a .

DZIENNIK POLTYCZNY, SPOŁECZNY
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Bezrobocie.
Z problemem bezrobocia  

spotykamy się  od najdaw  
niejszych już czasów , m o­
że nie w takiej formie i 
nie w tak zastraszających  
rozmiarach, jak obecnie po 
wielkiej wojnie, jednako­
w oż faktem jest, że kwest- 
ja ta nie po raz pierwszy 
w historji ludzkości się po­
jawia. Wszelkie wędrówki 
ludów, emigracje, koloni­
zacje i t. p. miały za pod­
łoże  w przeważnej mierze 
przeludnienie w pewnym  
okręgu czy kraju, co powo­
dowało pozbawienie pew­
nej ilości ludzi warsztatów  
pracy. Stan ten chorobli­
wy starano się usunąć orze- 
skierowanie m as bezrobotz 
nych w okolice i kraje, 
gd^ie potrzebowano rąk do 
pracy.

Obecnie charakter bez­
robocia jest o tyle groźniej 
szy, że istnieje ono nietyl- 
ko na pewnym określonym  
terenie, ale odczuwają ten  
stan wszyskie niemal pań­
stw a w mniejszym lub więk­
szym  stopniu i co gorsza, 
że  stan ten coraz trudniej 
usunąć. Problem ten sta­
je się coraz bardziej skom ­
plikowanym i drażliwym. 
Subw encjonow any przez 
państwo stan bezrobotny  
wyradza się  w stan zupef- 
nie nowy, nieznany dotych- * 
czas, który, m ówiąc nawia­
sem . staje się  parjasem  
społeczeństw a.

Zrozumiałe są zasiłki dla 
bezrobotnych, udzielane 
czasow o, ale z chwilą, kie­
dy okres bezrobocia nosi 
wszelkie pozory chronicz­
nego stanu, należy w szy­
stko uczynić, by to strasz­
ne widmo, zaglądające w 
oczy setkom tysięcy ludzi, 
usunąć.

Decydującą rolę odegrać  
tu m oże państwo i tylko 
państwo, jednak nie przez 
udzielanie zasiłków, ale 
przez prygotowanie silnych  
podstaw Mo dania m ożnoś­
ci pracy, czego też pragną 
te liczne rzesze obywateli 
bez pracy.

Jednak państwo nie osiąg­
nie minimalnych nawet re ­
zultatów w tym kierunku, 
o ile prowadzić będzie na­
dal taką politykę, jak do­
tychczas, zw łaszcza fiskal­
ną. Boć jawną jest rzeczą, 
że stosując sw ą poi tykę, 
zm usza rząd przedsiębior 
ców  prywatnych do zamy­
kania coraz to nowych fa­
bryk, kopalni, hut, do zwi­
jania różnych insty.iucyj, 
zatrudniających setki i ty­
siące pracowników.

Z chwilą, kiedy codzień  
niemal zamykane watsztaty  
pracy wyrzucają na ulicę 
now e szeregi bezrotnych, 
a jako powód zamknięcia  
podawane są  —  wysokie  
podatki —  nie widzę, by 
ta droga prowadziła do 
złagodzenia kryzysu.

Należałoby raczej stwa 
rzać nowe warsztaty, niż

zamykać stare. Wielką tu 
rolę odegrać mogą sp ó ł­
dzielnie wszelkich rodzajów  
subsydjowane przez pań­
stwo.

Gdyby brakło w tym kie­
runku inicjatywy prywatnej, 
w co należy zresztą wąt­
pić, to państwo, mając na 
oku dobro ogółu, nie powin­
no dopuścić, by ta dziedzi­
na pozostała odłogiem. 
Dalszym etapem w poczy­
naniach rządu byłoby prze­
prowadzenie racjonalnej re­
formy w  przemyśle, czy to 
żelaznym, drzewnym, ro l­
nym czy też innym. Chodzi 
tutaj w pierwszym rzędzie 
o to, by ograniczyć do m i­
nim um wywóz naszych su  
row ców  i półfabrykatów, 
a postawić na nogi krajo­
wy przemysł przetwórczy. 
Państw o nie powinno się  
w achać ani chwiii, by w y ­
stąpić w roli inicjatora i 
finansując przez okres ro 
dzenia się tego rodzaju 
przedsiębiorstwa możliwie 
spółdzielcze, dać ludziom  
możliwość i warunki pracy, 
a nie jałmużnę.

Jasną jest przecież rze­
czą , że człowiek zdrowy,

Kolej śc iąga od  sw ych  p ra ­
co w n ik ó w  czynsz m ieszkan io ­
wy w w ysokości,  k tó re jby  się 
n ie  p o w sty d z i ł  właściciel no- 
w o wy bu do w ane go dom u, k tó ­
ry  nie p o d leg a  och ron ie  lo k a ­
torów.

A le  ta  lichwa m ieszkan iow a, 
u p ra w ian a  przez  kolej, n iczem  
jest jeszcze w p o ró w n an iu  ze 
źdz ie rs tw em  na tle oświetlenia.

W  S osnow cu  naprz. kolej 
na  zasadzie  um o w y  z e lek trow -

O n e g d a j  na  ulicy O strogór- 
skiej sąs iad  sąs iadce  wbił a- 
g rafkę w p e w n ą  część  ciała. 
O n  m a lat 13, m ieszka  na  ul. 
S ienk iew icza  Nr. 14, a ona  na  
tej sam ej ulicy po d  Nr. 12.

O n  się n az y w a  S te fan  Ma-

W czo ra j  donosiliśm y o w y ­
piciu esencji octow ej p rzez  
w d o w ę  M ag d a len ę  Bułę ze 
Sroduli, la t 49. O dw iez iona  do 
szp ita la  na Pekinie Buła zm arła  
w czora j o godz. 8.30 rano .

W czora j  też  p rzen io s ła  się 
do w ieczności po  wypiciu  e-

W warszawskich sferach to ­
warzyskich pewną sensację wy­
wołała spraw a znanego p isa­
rza podróżnika prof. Ferdy 
nanda Ossendowskiego, zaw e­
zwanego przed sąd przez byłą 
jego małżonkę, Annę Bogo-

silny i z chęcią do pracy, 
nigdy nie będzie zadow o­
lony z łakaw ego daru, ja­
kim jest zasiłek. Dary ex 
gratia deprecjonują tylko 
jego wartość moralną, rzu, 
cając go w otwarte ramio­
na żywiołów destrukcyj­
nych.

Niestety, sprawa ta nie  
jest należycie ocenianą  
przez czynniki decydujące  
i miarodajne. Wierzą, że 
uda im się sposobam i ta- 
niemi i łatwem i zaspokoić  
ludzi bez pracy.

Nad objawiającemi się 
w tej czy innej m iejsco­
w ości oznakami niezado  
wolenia ze stosow anych  
metod, rząd przechodzi do 
porządku dziennego. Nie 
zdają sobie nasze władze  
z tego sprawy, że represje 
nie łagodzą rozgoryczenia, 
ale je jątrzą. Oby s to so ­
wany dziś system  nie zem ­
ścił się na tych, którzy go 
stosują uporczywie.

Najwyższy już czas, by 
nie tylko radzić, ale dzia 
łać  dla ochrony Rzeczy­
pospolitej przed wewnętrz* 
nemi wstrząsami.

Radzono latami całemi, 
teraz pragniemy widzieć  
czyny i to jaknajrychlej, 
bo jutro m oże być zapóźno.

o  tern nie w ie?
nią p łaci za kilow at 17 i pół
g rosza , a m a  cze lność  ściągać 
ze sw y ch  p raco w n ik ó w  po 57 
groszy za k ilow at-godzinę , czy­
li, za rab ia  na  pośredn ic tw ie  
ty lko 230 proc.

Kolej p o d o b n o  jes t  p rz e d ­
sięb io rs tw em  p ań s tw o w e m  n a  
za sad ach  sam ow ystarcza lnośc i,  
a w ięc  p ow inna  być t r a k to w a ­
na, jako  p rzedsięb io rs tw o  p ry ­
w a tn e  i o d p o w iad a ć  sądow nie  
za u p ra w ian e  lichwy.

jewski, a ona  F ran ia  P rese isen .
Polic ja  skonfiskow ała  n a ­

rzędzie  to rtu r  w p o s tac i  a- 
grafki i w raz  z tvm  do w o d em  
rzeczow ym  p rzes ła ła  całą  spra-

sencji o c tow e j 18-letnia W ła ­
dy s ław a  Jaw orer,  s łużąca p. 
Ł a z o w sk ieg o  w Sosnow cu. S. p. 
W ład y s ła w a  po  dokonan iu  za ­
m achu  sam obó jczego  p rz ew ie ­
z iona  zo s ta ła  do  szpitala  na 
Sielcu, gdzie  w  s trasznych  m ę ­
czarn iach  zakończy ła  życie.

lubską, o płacenie alimentów.
Jeszcze w maju 1923 r. kon- 

systorz praw osławny udzielił 
małżonkom Ossendowskim roz­
wodu, a to na podstawie sk a r ­
gi wniesionej przez żorię, która 
wystąpiła przeciwko mężowi

z zarzutem złamania wiary 
małżeńskiej.

Umówiono się wtedy, że prof. 
Ossendowski będzie płacił swej 
byłej żonie alimenty w kwocie 
350 zł. miesięcznie.

Obecnie jednak rozwiedziona 
pani O ssendow ska wystąpiła 
do sądu  z powództwem o pod­
wyższenie jej alimentów do 
wysokości 600 złotych miesię­
cznie, przyczem powoływała się

na wystawny tryb życia m ał­
żonka, urządzane przez niego 
kosztowne polowania i t. p.

Sprawa znalazła się na w o­
kandzie sądowej, jednakże peł­
nomocnicy obu stron przed 
rozstrzygnięciem jej zawarli 
dobrowolną ugodę, na p ods ta ­
wie którei p. O ssendow ska 
otrzymywać będzie odtąd 50 
dolarów miesięcznie tytułem 
alimentów.

l i m  po śmierci rnimmi
W żydowskim domu akademickim s tu d en t  p oderżną ł  sobie 

ga rd ło ,  pop rzec ina ł  żyły u r ą k  i powiesi ł  się.

W  W arszaw ie  w  żydow skim  
dom u akadem ick im  p rzy  ul. 
N am iestn ikow skiej  nr. 7 n a  
P rad ze  o d eb ra ł  sobie życ ie 
w n iezw yk ły  sposób  25-letni 
s tu d en t  politechniki A zrje l  P o ­
krzyw a. p o ch o d z ący  z P łocka .

P o k rzy w a w p ro w ad z ił  się do 
żyd. dom u akadem ick iego  do ­
p iero  w e środę. O trz y m a ł  tam  
w spólny  pokój ze s tu d en tem  
Z im m erm an em . W czora j  P o ­
krzyw a nie poszed ł  n a  w y­
kłady.

G dy  Z im m erm an  wrócił z 
w yk ładów  koło  godz 9 w ie ­
czorem, zas ta ł  pokój zam k n ię ­
ty  Z an ie p o k o jo n y  tem, w e z ­
w ał ślusarza.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś K onrada  
Jutro  L eo n a  
W sch ó d  s łońca  6.45. 
Z a c h ó d  „ 4 55.

Z teatru.
„ P a w ie  Oko" w  S o sn o w c u .

D zis ia j ,  w ie lk a  r e w ja  w  3 c z ę ś c i a c h  
„ T y l k o  d la  z n a w c ó w ” .

R e w j a  tą  o b f i ta  b ę d z i e  w  s e n s a c y jn e  
n u m e r y  jaic to: „ G a b i n e t  p a n a  m a r ­
s z a ł k a ” , P o d  k a n a p ą " ,  „ N o w in k i  B o y a ” , 
„ T r i p t i k  c y g a ń s k i ” , „ P o w t ó r z  je s z c z e  
r a z  to  s a m o " .  „ T a  c n o t a  i i n n a ” . D e­
k o r a c j e  J. S z y m c z y k a .  U d z i a ł  c a ł e g o  
z e s p o łu .

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s t a w ie n i a  o
7.15 i 9  15 C e n y  m ie j s c  o d  80  gr. d o  
3.50 zł.

„ P a w ie  Oko“ w  D ą b r o w ie11.
W  p o n i e d z i a ł e k  21-go  lu t e g o  o g o d z .

8.15 w  k in ie  „ K o m e t a ” r e w ja  „ T y lk o  
d la  z n a w c ó w ”.

C e n y  miejs?. o d  80  gr . d o  3.50 z ł ,  
w  c u k ie rn i  p. P ie t r z a k a ,

Kino „M om us" n a  P o g o ­
ni w y św ie t la  „ N ę d z n ity “ 
o s ta tn ie  2  s e r je ,  p. t . „ S er ­
c e  G alernika".

P o g r z e b  ś . p, W ito lda
P isz c z y k a , zab itego  p rzed  
dw o rcem  w D ąbrow ie , o d b y ł  
się w czoraj w  S osnow cu  z 
w ie lk ą  okazałością .  N ad  g ro­
bem  p rzem ów ił  p rzyby ły  z 
Kielc in sp ek to r  Barwicz oraz 
k o m e n d a n t  pow ia tow y , nadk. 
Strzelecki.

S. p. W . P iszczyk urodził  
się w r. 1896 w Zaw ierc iu ,  
gdzie też  uczęszcza ł do g im na­
zjum. P o d czas  wojny wcieiony 
by ł p rzem o cą  do w ojska  au- 
s tr jackiego , n as tęp n ie  służył 
w w ojsku  polskiem , w alcząc  
na  froncie bo lszew ickim . W  ro­
ku 1924 w stąp ił  n a  s łużbę  do 
policji po litycznej i na tym  
p o s te ru n k u  p ad ł  zabity  przez 
kom unistę .

Z  rady m ie jsk ie j  w  D ą­
b r o w ie . W czw artek  ubiegły  
odby ło  się w D ąbrow ie  G órn i­
czej p o s ied zen ie  ra d y  miejskiej 
p o d  p rz ew o d n ic tw e m  r. Szmu- 
barsk iego ,  k tóry  zagaja jąc  p o ­
s iedzenie  po ruszy ł  sp raw ę  nie- 
pu n k tua lnego  p rzybyw an ia  na  
pos iedzen ia  i p rzy p o m n ia ł  o

Lutv
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S o b o t a

O czy  w c h o d ząc y ch  u d erzy ł  
po tw o rn y  obraz. P o k rz y w a  o- 
c ieka jąc  jeszcze  krwią, zw isał 
n a  ręczniku, p rzy m o co w an y m  
do  ram y okna. M iał on  p o d e r ­
żn ię te  gardło , o raz podcię ta  
żyły u rąk.

W ezw an y  lekarz  s tw ierdził 
zgon, k tóry  m usiał  nas tąp ić  
ko ło  g. 6 w ieczorem .

Z  op o w iad ań  ko legów  w y ­
nika, iż P okrzyw a popełn i ł  sa ­
m obó js tw o  z p o w o d u  ro zp a ­
czy po  stracie  narzeczonej,  
k tó ra  p rzed  kilku dn iam i z m a r­
ła  na tyfus p lam isty w sz p i ta ­
lu s ta ro zak o n n y ch  na  C zystem .

karach ,  p rzew idzianych  w  re­
gulam inie  za tego  codzaju  le k ­
cew ażenie  sp raw  publicznych.

N astęp n ie  o d czy tan o  k o re ­
spondenc ję ,  a m iędzy innemi: 
list r. Janickiego, który zaw ia­
dam ia  o zrzeczeniu  się g o d n o ­
ści rad n eg o  z b rak u  czasu, list 
zw iązku księgarzy  w spraw ia  
w ystaw y, list rady  szkolnej w 
sp raw ie  d e leg o w an ia  do rady  
p rzedstaw ic ie la  m ag is tra tu  i in­
te rpe lac ję  p raw icy  o w cześn ie j­
sze zaw iadom ien ia  o pos iedze­
n iach  rady.

N astępn ie  p rzy s tąp io n o  do 
p o rząd k u  dz ien n eg o  i u ch w a­
lono :

1) ak c ep to w ać  ak t udzie len ia  
koncesji  p. S trzegow sk iem u  na 
eksp loa tac ję  ta rgu  miejskiego;

2) u chw alono  b udow ę ulicy 
H ieron im sk ie j  Dolnej kosz tem  
8 tys. zł.;

3) ulicę L eg jo n ó w  p o s ta n o ­
w iono poszerzyć  do  20 mt.

4) rycza ł tow y  p o d a tek  d la  
k ina „K om ety"  u s ta lono  na  
130 zł., a dla kina „ V e n u s “ na  
1 10 zł. tygodniow o;

5) u chw alono  po b ie ran ie  o- 
p ła t  od  ła d u n k ó w  kolejowych;

6) op ła ty  d ro g o w e  ustalono 
w w ysokości 75 tys. zł.

U r o c z y s te  o tw a r c ie  s t a ­
r o s tw a . W czora j o godz. 8.30 
z racji u roczystości o tw arcia  
now ego  s ta ro s tw a  w Z aw ie rc iu  
o d p ra w io n a  zos ta ła  u roczysta  
m sza św., na  k tó rą  przybyli 
p rzedstaw icie le  w ładz m iejsco­
wych. L u d n o ść  m iejscow a o d ­
nosi się j ed n ak  b sceptycznie  
do tej spraw y, czując, że u trzy ­
m anie  s ta ro s tw a  będzie  ją d ro ­
go kosz tow ało .

A k ad em ia  m o rsk a . W
niedzielę, dn. 20 lutego o 
godz. 8 ej w ieczorem  w D ą ­
browie Górniczej, w sali re ­
sursy  m iejscowej, o d b ęd z ie  się 
s ta ran iem  oddzia łu  ligi m or­
skiej i rzecznej,  uroczysta  aka- 
dem ja  dla uczczen ia  s ió im e j  
rocznicy o d zy sk an ia  m orza 
polskiego, W  programie: s ło­
w o w stępne ,  p re lekc ja  p. L 
„S iedem  lat p racy  naszej na 
m orzu", k tó rą  wygłosi p. inż. 
A lek sa n d e r  Rylke, p rezes  o- 
k ręg o w eg o  oddzia łu  w a rszaw ­
skiego ligi m orskiej i rzecznej,  
z n a k o m ity  p re legan t  i zn aw ca  
spraw  m orskich, oraz c z ę ś ć  
ko n ce r to w a ,  ze w spó łudz ia łem  
p. prof. Z a c h a ry —fortep ian  i 
p. prof. W o k liń sk ieg o —śpiew.

M am y nadzieję, że in te re su ­
jący  p rog ram  i w ażne, a zaw-

Mmirn k i ja n y  przez im i  kolei.
Czy prokurator

Wbił jej agrafkę w siedzenie
A sa m  p o s ie d l i  z a  to  w  k o z ie .

w ę do  sądu.

Życie im się sprzykrzyło.
D w ie  o f ia r y  e s e n c j i  o c to w e j .

Ossendowski przed sądem.
Złamanie  wiary  małżeńskiej .  —  Rozwód. —  Targi  

o wysokość al imentów.
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sz e  ak tu aln e zagad n ien ie  m o­
rza n a szeg o , zgrom adzi liczną  
p u b liczn ość  na akadem ji n ie ­
d zie ln ej w  D ąbrow ie.

C e n y  m ie jsc  od  2-ch zł. do  
50 g roszy .
K om u n ik at  P.Z.Z.P.P. i H.
W  s o b o tę ,  d n ia  19 lu te g o ,  t. j. 
w  d n iu  dz is ie jszy m  o d b ę d z ie  
s ię  w  k lu b ie  P .  Z .  Z .  P. P. i 
H . w  S o sn o w c u ,  p r z y  u licy  
W a rsz a w sk ie j  Nr. 22 z e b r a ­
n ie  k o le ż e ń sk ie .  W s t ę p  d la  
c z ło n k ó w  i w p ż b w a d z o n y c h  
gośc i .  P o c z ą t e k  o g o d z in ie  
-8-ej w ie c z o re m .

W  d n iu  26. b m . o d b ę d z ie  
s ię  w s a la c b  t e a t r u  m ie j s k ie g o  
w  S o s n o w c u  z o rg a n iz o w a n y  
p r z e z  z a rz ą t  z w ią z k u  b a l  r e ­
p r e z e n ta c y jn y  n a  rze c z  b u d o ­
w y  d o m u  z w ią z k o w e g o .  P o  
z a p r o s z e n ia  n a le ż y  się z w r a ­
c a ć  do  s e k re ta r ja tu  z w ią z k u  w 
g o d z in a c h  b iu ro w y c h ,  p o z a te m  
c z ło n k o w ie ,  p r a c u ją c y  w  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  p rz e d s ię b io r s tw a c h ,  
m o g ą  n a  ż ą d a n ie  o t r z v m a c  z a ­
p r o s z e n ia  u  p o b o rc ó w  w zgl.  
m ę ż ó w  z a u fa n ia  lu b  p re z e s ó w  
o d d z ia łó w .

R ew iz ja  w  k a s ie  chorych.
W  S o s n o w c u  b a w i ł  dn i  k i lk a  
d y re k to r  z o k rę g o w e g o  u rz ę d u  
u b e z p ie c z e ń  p. S iw ik  w  ce lu  
d o k o n a n ia  rew iz ji  s ta n u  k a sy  i 
k s ią g  w  p o w ia to w e j  k a s ie  c h o ­
r y c h  w  S o s n o w c u  R e w iz ja  z o ­
s ta ła  u k o ń c z o n a ;  w sz y s tk ie  
k s ięg i  i k a s a  z n a le z io n e  z o s ta ­
ł y  w p o rz ą d k u ,  w o b e c  c zeg o  
p. S iw ik  o d je c h a ł  do  W a r ­
szaw y .

Z życia  z w ią z k ó w .  Z w i ą ­
z e k  r z e m ie ś ln ik ó w  ż y d o w s k ic h  
w  B ęd z in ie  o b c h o d z i  w  n a d ­
c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę ,  t. j. ju tro  
u ro c z y s to ś ć  d z ie s ię c io le c ia  w 
k in ie  „ N o w o śc i" ,  g d z ie  o d b ę ­
d z ie  się o d s ło n ię c ie  s z ta n d a ru ,  
w rę c z e n ie  c z ło n k o m  ż e to n ó w  
p a m ią tk o w y c h  i t. p . P o  p r z e ­
m ó w ie n ia c h  p r o j e k to w a n a  je s t  
z a b a w a .  U ro c z y s to ś ć  ro z p o c z n ie  
s ię  o g o d z .  1 I p r z e d  p o ł u d ­
n iem .

P r o t e s t o w a n ie  w e k s l i  
p r z e z  p o c z tą  P r o t e s t o w a ­
n ie  w eks li  p rz e z  p o c z tę  z o s t a ­
ło  już  d e f in i ty w n ie  p r z e s ą d z o ­
ne . O p ła ty ,  ja k ie  p o b ie r a ć  b ę ­
d ą  u rz ę d y  p o c z to w e  z a  w y k o ­
n y w a n ie  te j  czy n n o śc i ,  m a ją  
b y ć  r ó w n e  o p ła to m  re je n ta l -  
n y m , k tó r e  w  n a jb l iż sz y c h  
ty g o d n ia c h  b ę d ą  u j e d n o s ta jn io ­
n e  n a  c a ły m  o b s z a rz e  k ra ju .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  już w  
b ie ż ą c y m  ty g o d n ia  ro z p o c z n ie  
s ię  s z k o le n ie  d o  te j  c zy n n o śc i  
u r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h .

W e d ł u g  p rz y p u s z c z e ń ,  ju ż  
o d  d n ia  1-go k w ie tn ia  r. b. 
p o c z ta  b ę d z ie  p r o te s to w a ła  
w e k s le .

Bal m a s k o w y  w  S ę d z i ­
n ie .  D ziś w ie c z o re m  w  sali 
o c h ro n k i  n a  g ó rz e  Z a m k o w e j  
c z y te ln ia  „ W ie d z a "  u rz ą d z a  
h a l  m a s k o w y ,  u ro z m a ic o n y  róż- 
n e m i a t ra k c ja m i ,  n a  z a k u p  n o ­
w y c h  k s iążek .

B u d ż e t  m. D ąb row y  n a
r o k  1927/8 z a in te r e s o w a n i  m o ­
g ą  p r z e g lą d a ć  od  d. 17 do  24 
b. m. w  m a g is t r a c ie  w  g o d z i­
n a c h  b iu ro w y c h .

M agazyn  b ib u ły  k o m u ­
n is ty c z n e j  w D ą b ro w ie  w y ­
k ry ła  p o lic ja  p o l i ty c z n a  u  J ó ­
z e fa  O s t ro w s k ie g o ,  k tó re g o  a- 
r e s z to w a n o  w ra z  z 70 kg. d r u ­
k ó w  p r z e c iw p a ń s tw o w y c h .

Z a b a w a  ta n eczn a .  D n ia  
1 m a rc a  b. r. w  sali t e a t r u  
m ie js k ie g o  w S o s n o w c u ,  p o d  
p r o t e k t o r a t e m  p p u łk o w n ik a  
K a ro la  B lo k a  i p r e z y d e n ta  
m ie s ta  S o s n o w c a  p. A l e k s e g o  
B ierna  u r z a d a ją  p o d o f ic e ro w ie  
P, K. U. S o s n o w ie c  z a b a w ę  
t a n e c z n ą ,  u ro z m a jc o n ą  ró ż n e m i 
n ie s p o d z ia n k a m i .  M ię d z y  in n e -  
m i w s p ó łu d z ia ł  p rzy rzek l i  
p. p  a r ty śc i  s c e n  m ie jsc o w y c h .  
O r k ie s t r a  23 p. a. p. B u fe t  o b ­
ficie z a o p a t r z o n y  w e  w ła s n y m

z a rz ą d z ie .  P o c z ą te k  zab aw y o 
godz .  8-ej w ieczó r .  C e n y  b i le ­
tó w  w s tę p u  3 z ł ł  i 2 z ł ; w s tę p  
ty lk o  ściś le  za  z a p ro s z e n ia m i ,  
k tó re  w y d a je  k o m e n d a  g a rn i ­
z o n u  S o s n o w ie c ,  ul. N o w a ,  
p o k ó j  Nr. 10 —  u f ic e r  p lacu . 
Z a b a w a  ta ,  ja k o  p o ż e g n a n ie  
t e g o ro c z n e g o  k a r n a w a ł u  z a p o ­
w ia d a  s ię  d o sk o n a le .

C zys ty  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  
n a  b u d o w ę  „ W io s e k  k o ś c iu s z ­
k o w s k ic h .  d la  w  d ó w  i s ie ro t  
p o  b. ż o łn ie ż a e h .

Z życia  harcerzy . W  dn.
19 lu te g o  19?7 r. s t a r a n ie m  
k o ł a  p rz y ja c ió ł  h a rc e r s tw a  p rzy  
25 Z .  D. H . w  S o s n o w c u ,  o d ­
b ę d z ie  się  z a b a w a  t a n e c z n a  w 
s y m p a ty c z n e j  sali d o m u  l u d o ­
w e g o  w  S o s n o w c u  p rz y  u l icy  
Jasne j  26 n a  k tó rą  p ro s i  w s z y ­
s tk ie  k o ła  p rz y ja c ió ł  h a r c e r ­
s tw a .

P o c z ą t e k  z a b a w y  o g 9  w. 
O r k ie s t r a  s m y c z k o w a .  B ufe t  
o b f ic ie  z a o p a t rz o n y .

C z y s ty  z y sk  p r z e z n a c z a  się 
n a  k o lo n je  le tn ie  h a rc e rz y .

D w a m ie s ią c e  w ię z ie n ia  
z a  o b r a z ą  u rzęd u  p o c z t o ­
w e g o .  W  ub. ś ro d ę  s ą d  o k r ę ­
g o w y  ro z p a t r z y ł  w  C z ę s to c h o ­
w ie  s p r a w ę  k u p c a  Judki M j n -  
h a j ta ,  k tó ry  o b ra z i ł  u r z ą d  p o c z ­
tow y. K u p ie c  te n  o t - z y m a ł  z 
K a to w ic  list „ e x p re s s " ,  k tó ry  
z n a jd o w a ł  się  w  d ro d z e  c a łe  
trzy  dn i, a  n ie  j e d e n  d z ie ń ,  
j a k  n a le ż a ło .  M o n h a j t ,  o t r z y ­
m a w s z y  o p ó ź n io n y  list, w y s to ­
s o w a ł  d o  m ie jsc o w e g o  u rz ę d u  
p o c z to w e g o  list, w  k tó ry m  d a ł  
fo lgę  z łe m u  h u m o ro w i ,  s ta w ia ­
ją c  p o d  a d r e s e m  u r z ę d n ik ó w  
z a rz u ty  len is tw a ,  o s p a l s tw a  itp .

P r z e w ó d  s ą d o w y  w y św ie t l i ł ,  
że  list o p ó ź n io n y  b y ł  w d r o ­
dze ,  p o c z ta  częst.  ż a d n e g o  o- 
p ó ź n ie n ia  n ie  s p o w o d o w a ła ,  
p r z e to  w sz y s tk ie  z a rz u ty  M o n -  
h a j ta  p o d  a d r e s e m  m ie jsc o w e ­
go  u rz ę d u  p o c z to w e g o  by ły  
n ie s łu sz n e .

S ą d  s k a z a ł  M o n h a j t a  za  o- 
b r a z ę  u r z ę d u  p o c z to w e g o  n a  
2 m ie s ią c e  w ięz ien ia ,

M ecz o  m is t r z o s t w o  s z a ­
c h o w e  Z a g łę b ia  D ą b r o w ­
s k ie g o .  Z g o d n ie  z n a sz e m i  
u p rz e d n ie m i  z a p o w ie d z ia m i  
o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  z w ią z ­
k u  k u p c ó w  sa m o d z ie ln y c h ,  P i ł ­
s u d s k ie g o  12 m e c z  o d y p lo m  
i ty tu ł  m is t r z a  Z a g łę b i a  D ą- 
b ro  w sk iego . D o  m e c z u  s ta ją  
z w y c ię z cy  p r z e d  d w o m a  ty ­
g o d n ia m i  z a k o ń c z o n e g o  tu r n ie ­
ju: p p .  A . Jasny  i prof. Z a ­
w a d z k i ,  dziś  ju ż  b e z s p rz e c z n ie  
n a j le p s i  nas i  g racze .

M e c z  s k ła d a  s ię  z a s a d n ic z o  
z d w u  partj i ,  z k tó ry c h  p i e r w ­
szą  g ra  b ia łem i p. prof. Z a ­
w a d z k i .  W  raz ie  n ie o s ią g n ię -  
c ia  r e z u l ta tu  ro z ę g ra n a  z o s t a ­
nie  d o d a tk o w o  p a r t ja  t rzec ia .

P ie rw s z a  p a r t ja  ro z e g ra n a  
b ę d z ie  w n a d c h o d z ą c ą  n ie ­
d z ie lę  20 b. m . o g i l  rano .

W e jś c ie  n a  tę  u c z tę  d la  
z w o le n n ik ó w  gry  s z a c h o w e j  
zł. !, b i le t  u lg o w y  50 g roszy ,  
w e jśc ie  n a  ca ły  m e c z  bez  
w z g lę d u  n a  ilość  p a r t j i  zł. 2.

Z eb ra n ie  o g r o d n ik ó w .  W
n a d c h o d z ą c ą  n ied z ie lę ,  w  sali 
to w . w łaśc ic ie l i  n ie ru c h o m o ś c i  
w  S o s n o w c u  o d b ę d z ie  się z e ­
b ra n ie  c z ło n k ó w  z w ią z k u  o- 
g ro d n ik ó w .  P o c z ą t e k  o godz .  
2-ej p o p o ł .

r o  z e b ra n iu  o d b ę d z ie  s ię  p o ­
g a d a n k a  n a  t e m a t  ro z w o ju  o- 
g ro d n ic tw a .

W cud ych piórkach. W i ­
z y ta to r  szk ó ł  w  z a c h o d n ie j  
s zę śc i  k u r a to r ju m  w a r s z a w s k ie ­
g o  p. K o n r a d  C h m ie le w sk i  z o ­
s ta ł  w iz y ta to re m  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j  częśc i  t e g o ż  k u r a ­
to r jum .

W y c h o d z ą c y  w S o s n o w c u  za  
r z ą d o w e ,  a  w ię c  za  n a s z e  p ie ­
n ią d z e  o rg a n  p a r t j i  p ra c y  w y ­
p isu je  n a  cześć  je g o  d u b y  s m a ­
lone , p r z y p is u ją c  m u  zas ług i ,  
do  k tó ry c h  te n  c z ło w ie k  n ig d y

p reten sy j ża d n y ch  n ie m iał, bo  
m ieć  n ie m oże.

O rgan p. Bartla m ięd zy  innem i 
z a z n a cz a ,  że  s t a r a n ie m  o w e g o  
p a n a ,  o k t ó r y m  p ie rw s z y  raz  
s ły s z y m y ,  u g r u n to w a ło  się  se- 
m in a r ju m  m ę s k i e  i ż e ń sk ie  w  
S o s n o w c u  i o n  „ d o ło ż y ł  sw e j  
rę k i  do  p o w s ta n ia  s e m in a r ju m  
ż e ń s k ie g o  w  D ą b ro w ie " .

N ic o te m  n ie  w ie m y  i, d o ­
p r a w d y ,  n a w e t  s a m  p. C h m ie ­
le w s k i  o t e m  n ie  w ie ,  b o ć  t a ­
je m n ic ą  p u b l i c z n ą  jest,  k to  p o ­
w o ła ł  d o  ż y c ia  s e m in a r ju m  
m ę s k ie  i ż e ń sk ie ,  k to  k u p i ł  
d o m  i k to  z a ło ż y ł  s e m in a r ju m  
ż e ń s k ie  w D ą b ro w ie .

A  jeże li  p. C h m ie le w sk i  n ie  
p r z e s z k a d z a ł  w  te j  p r a c y  lu ­
dz iom  zas ług i ,  no  to  je szcze  
n ie  d o w ó d ,  ż e b y  n a  je g o  cześć  
w y p is y w a ć  h y m n y  p o c h w a ln e .

O  ile p. C h m ie le w sk i  n ie  n a ­
leży  je s z c z e  do  g ru p y  p racy ,  
to  s p ro s tu je  te  w ia d o m o śc i ,  f a ł ­
s z y w e  z g ru n tu .

U d o z o r c ó w  d o m o w y c h .
Ju t ro  w  sali z w ią z k u  s k ó r z a ­
n e g o ,  C z y s ta  9, o d b ę d z ie  się 
o g ó ln e  ro c z n e  z e b ra n ie  cz łon  
k ó w  z w ią z k u  d o z o rc ó w  d o m o ­
w y c h  w  S o s n o w c u .  N a  z e b r a ­
niu  te m  o d c z y ta n e  z o s ta n ie  
s p r a w o z d a n ie  z dz ia ła ln o śc i ,  
k a s o w e ,  z fu n d u s z u  z a p o m o ­
g o w e g o  i t. p.

O b e c n y  b ę d z ie  n a  z e b ra n iu  
p r z e d s ta w ic ie l  z a r z ą d u  g łó w ­
n e g o  z W a rs z a w y .

B ęd z in  b ę d z ie  m ia ł  ś w i a ­
t ło .  O jc o w ie  m ia s ta  B ę d z in a  
o d  d łu ż s z e g o  już  c z a su  r a d z ą  
n a d  k o n ie c z n o ś c ią  o św ie t le n ia  
m ias ta .  W  u b ie g łą  ś ro d ę  z a p r o ­
szo n o  p ro fe s o ra  p. G o iń s k ie g o  
z W a r s z a w y ,  c e le m  z a p o z n a n ia  
s ię  z p la n e m  m ia s ta  i s p o r z ą ­
d z e n ia  p ro je k tu  s iec i e l e k t r y c z ­
nej.  P o  u k o ń c z e n iu  w s p o m n ia ­
n e g o  p ro je k tu ,  p rz e s ła n y  on  
b ę d z ie  w ła d z o m  c e n t r a ln y m  w 
W a r s z a w ie  d o  z a tw ie rd z e n ia  
i u z y s k a n ia  konces ji .

D l a  c z e g o ?  C z y te ln icy  „Ex- 
p re s u  Z a g łę b ia "  w  M y sz k o w ie

zdziw ili s ię  za p ew n e , d la  c z e ­
go  n ie o trzym ali w czoraj na­
sz e g o  p ism a. O tóż  w yjaśn ia­
m y, że  przeryw am y w y sy łk ę  
gazet do M yszk ow a, p o n iew a ż  
p. D erd a  n ie  z a p ła c ił nam  na­
le ż n o śc i za  sty czeń .

Je że l ib y  k to  w  M y sz k o w ie  
ch c ia ł  w z ią ć  p rz e d s ta w ic ie l ­
s tw o  „ E x p re s u " ,  to  n iech  p rzy- 
je d z ie  d o  re d a k c j i ,  a le  u p r z e ­
d z a m y ,  że  z a  p r e n u m e r a t ę  t r z e ­
b a  u isz c z a ć  n a le ż n o ś ć  z gó ry .

S łu ż b a  s i ę  b aw i.  D ziś  w  
sali  z w ią z k u  k o le jo w e g o  w  S o ­
s n o w c u  o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  
s łu ż b y  d o m o w e j .  C z y s ty  d o ­
c h ó d  z z a b a w y  p r z e z n a c z o n y  
je s t  n a  z a p o m o g ę  n a  b e z r o ­
b o tn e  s łu żące .

Ż o n a  ch c ia ła  o truć  m ę ż a .
C ieś la  Jan ,  la t  55 i M a r ja n n a  
la t  53 z e  w si B o b ro w n ik i ,  z w ią ­
z a n i  w ę z łe m  ś lu b n y m , k o c h a l i  
s ię  d o  s z a le ń s tw a .  P o  k ilku  la ­
ta c h  zn ik ło  sz c z ę śc ie  i zg o d a ,  
a  w o ln e  m ie jsc e  w  ich  d o m u  
z a ję ła  n ie z g o d a  i z e m s ta .

1 o to  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a ­
se m  k o c h a ją c a  żona , c h c ą c  się  
uw o ln ić  z ja rz m a  m a łż e ń s k ie g o ,  
p o s ta n o w i ła  p rzy  p o m o c y  s y n a  
T a d e u s z a ,  la t  25, o t ru ć  m ę ż a  
i o jca .  W  czas ie  n ie o b e c n o ś c i  
C ieśli  p r z y g o to w a n ą  t ru c iz n ą ,  
p o la ła  n ią  ch le b  i ty to ń ,  p r z e ­
z n a c z o n y  d la  m ę ż a .

K ie d y  w ró c i ł  d o  d o m u  C ieśla ,  
ż o n a  p o d a ła  m u  ch leb , jak o  
p o t r a w ę  w ie c z o rn ą .  P rzy  s p o ­
ż y w a n iu  d a ru  B o żeg o ,  C ieś la  
z a u w a ż y ł  p la m k i  n a  ch leb ie ,  
k tó re  d a ły  m u  p o w ó d  p o d e j -  
rz a n ia  sw ej ż o n y  o z a m a c h  n a  
jeg o  życ ie .  C ieśla ,  c h c ą c  z a ­
b e z p ie c z y ć  się o d  d ru g ie g o  p o ­
d o b n e g o  w y p a d k u ,  p o w ia d o m i ł  
po lic ję ,  k tó r a  p ro w a d z i  d o c h o ­
d z e n ia  w te j  sp raw ie .

P o ł ó w  na ś l e d z i e  w  C ze­
ladzi. W  d n iu  w c z o ra js z y m  
W o jta l ik  Jan ,  z a m ie s z k a ły  w  
C ze lad z i  p rz y  ul. M ysło w ick ie j ,  
u rz ą d z i ł  w  sk le p ie  N o w a r y  J a ­
n a  p o łó w  n a  ś led z ie ,  g d y  j e d ­
n a k  d o b rz e  b ro n ią c y  s w e g o  in ­

teresu  N ow ara przekonał się  o 
z ły ch  zam iarach W ojtalika, z a ­
p rosił p o licję , aby szk o d liw eg o  
klijenta w y ło w iła  ze  sklepu.

O s o b is t e  porachunki. W
p ią te k  18 lu te g o  r. b., o godz . 
9 r a n o  w y z n a c z o n ą  b y ła  w  s ą ­
dz ie  o k r ę g o w y m  W  S o s n o w c u  
w  w y d z ia le  k a rn y m  s p r a w a  z 
o s k a r ż e n ia  p. R a k o w s k ie g o ,  n a ­
u c z y c ie la  z rz e s z e n ia  ro d z ic ie l ­
sk ie g o  w  S o s n o w c u  p rz e c iw k o  
p. A l e k s a n d r o w i  O t to  z D ą ­
b ro w y  G órn icze j ,  o s k a r ż o n e m u  
o z n ie s ła w ie n ie .  W  im ien iu  
o sk a rż y c ie la  w y s t ę p o w a ł  a d w o ­
k a t  K rz y m u sk i ,  a o s k a r ż o n e g o  
b ro n i ł  a d w o k a t  Z a w ilsk i .  P r z e ­
w o d n ic z y ł  s ę d z ia  p . S o k o lsk i .  
N a  z a p r o p o n o w a n ą  p rzez  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  s ą d u  u g o d ę  —  
s t ro n y  s ię  p o g o d z i ły  i n a  z a ­
sa d z ie  art .  16 u s ta w y  k. k. 
s p r a w a  z o s ta ła  u m o rz o n ą .

D z iw ić  się ty lk o  n a le ż y ,  d la ­
c z e g o  p o w o ła n o  16 św ia d k ó w  
z p o ś ró d  in te l igenc ji  p r a c u j ą ­
cej,  k tó rz y  czek a l i  n a  p r z y b y ­
cie  a d w o k a ta  z K a to w ic  do  
g o d z in y  1 p o  p o łu d n iu ,  p o m i­
m o  w y z n a c z e n ia  te rm in u  r o z ­
p r a w y  n a  g o d z in ę  9 rano .

P o b ic ie  fu rm an a . N a  p r z e ­
je ż d ż a ją c e g o  p rz e z  G ro d z ie c  
fu rm a n a  B a k a la r sk ie g o  M a rc in a  
z f irm y  W ł.  P o s m y k ie w ic z  n a ­
p a d ł  S a m b o r  S ta n is ła w ,  t łu k ą c  
n a  g ło w ie  B a k a la r s k ie g o  d w ie  
b u te lk i  w ó d k i ,  k tó r e  w y d o b y ł  
ze  sk rzyn i ,  z n a jd u ją c e j  się n a  
w ozie .  S a m b o r e m  z a ję ła  się  
po lic ja .

Tajemnicze zaczadzenie 
na probostwie.

W  s p o s ó b  dotychczas  nie 
wy jaś ni on y ulegli nocy oneg- 
dajszej zaczadzeniu  na  p r o ­
bos twie  przy kościele św. Ja- 
kóba  w Piot rkowie,  ks. D ęb ic ­
ki i jego s ios t ra  Na z a r z ą d z e ­
nie d-ra  H e nry ka  Kobosa  p rz e ­
wieziono oboje  do szpitala św. 
Trójcy, gdzie pozosta ją  pod  
t roskl iwą op ieką

T E A T R  A R T .  L IT .

„PIWIE 018“
S O S N O W I E C  

ul. K o ś c ie ln a  JSle 5.

HI ................

S o b o ta  19, N ie d z ie la  20, ś ro d a  23 i c z w a rte k  
24 lu te g o

w ie lk a  re w ja  w  3-ch c z ę ś c ia c h

TylKo dla z n a o c ó u
U d z ia ł  c a łe g o  z e sp o łu .

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o 7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  
i św ię ta  o  5.15, 715 i 9 .15 .

B ile ty  w  c e n ie  o d  60 g r. —  3.50 z ł. w  c u k ie rn i B a g a te la " .
K ie r . a r t  - lit. C o n le re n c ie r :

S. K U B 1Ń SK I, K N A K E -K A R L lS lS K l. T Y M  O R T Y M .

D ą b r o w a — K o m e ta
p o n ie d z ia łe k  21 lu te g o

Tylko dla znaw ców
C e n y  m ie jsc  o d  80  —  3.50 

w  c u k ie rn i  p . P ie trz a k a .

m

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec .

I
W  r

Od p o n ie d z ia łk u  14 -go  lu t e g o  r. b. i dni n a s t ę p n e

_ e w  M o g o ł o w
d r a m a t  w  1 0  a k ta c h ,  

o lach  g łó w n y ch ;  N A T A L  J A  L IS IE N K O  i I W A N  M O Z Z U C H I N .

I K I N O

„CORSO"
1 BĘDZI N.

Od w to rk u  15 -go  d o  n ie d z ie l i  2 0 - g o  lu te g o  r. b. w łą c z n ie

W ł a d c z y n i  L i b a n u
m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w s c h o d n i  w e d łu g  s ły n n e j  p o w ie śc i  P io tra  B en o i t

W  ro la c h  g łó w n y c h  A R L E T T E  M A R C H A L  i A N D R Z E J  P E T R O V I T C H .

K I N O

Jinks
Sosnowiec .

Od p o n ie d z ia łk u  14-go  d o  n ie d z ie l i  2 0 - g o  lu te g o  r. b.

M A N O N  L ESC A U T
w e d łu g  p o w ie śc i  A b b e  P re v o ise .

W  ro la c h  g łó w n y c h  L Y A  d e  P U T T I  i W Ł O D Z I M I E R Z  G A J D A R O W .

Kino-teatr
«<

Sosnowiec .

Od p o n ie d z ia łk u  14-go  lu te g o  r. b. i dni n a s tę p n e

G dy m iło ść  z w y c ię ż a
R o m a n s  i lu s tru ją c y  w a lk ę  d w ó c h  se rc  o se rc e  k o b ie ty .

W  roli g łó w n e j  K O N S T A N C J A  T A L M A D G E .
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Również ks prałat St. Sza 
bełski krytycznej nocy zanie­
mógł, wśród objawów zacza­
dzenia. Jednak mimo silnej 
niedyspozycji udał się na po­
grzeb ś. p. ks. biskupa Zdzi- 
łowieckiego'.

Zaalarmowano natychmiast 
gazownię, która rozpoczyła

poszukiwania, skąd ten gaz 
przedostaje się do pokoji na 
plebanji, gdzie wcale niema 
gazowego oświetlenia. Jak się 
okazuje, w bezpośredniem są­
siedztwie pękła rura gazowa 
i wydobywający się stamtąd 
gaz przedostawał się do mie­
szkań pobliskich.

Tlllffl A l I U i Q1H(.
Pięcioletnia Żanetka na stosie z poduszek i materaców.

c ią g leO k r u tn y  d ra m a t re z e g ra ł s ię  
w  o k o l ic y  N a n te s .

P a ń s tw o  J a k o tin  p o z o s ta w il i  
w  d o m u  c z w o ro  d z ie c i p o d  o - 
p je k ą  s łu ż ą c e j a sa m i u d a l i  s ię 
w  o d w ie d z in y  d o  k u z y n ó w ,

z re s z tą  n ie z n o ś n a  
p is z c z y .

P ro je k t  w y d a ł  s ię  w s z y s t­
k im  g e n ja ln y .

U ło ż o n o  s tos z m a te ra c ó w  
p o d u s z e k  i  p o ś c ie li,  ro z p u s z -  

m ie s z k a ją c y c h  w  p o b l is k ie j  c z o n o  5 - le tn ie j Ż a n e tc e  w ło s y ,
m ie js c o w o ś c i,  s k rę p o w a n o  je j rę c e  i  n o g i.

D o  trz e c h  m a lc ó w  i ic h  s io - D z ie w c z y n c e  p o d o b a ła  s ię
s tr z y c z k i p rz y s z ło  je scze  d w o -  ta  za b a w a .
je  d z ie c i z s ą s ie d z tw a . W re s z c ie  k a t  w  o s o b ie  7 - le t-

_ S w o b o d a  b y ła  z u p e łn a , b o  n ie g o  P a w ła  B e rto n a  p o la ł  p o -
n ia ń k a  w y s z ła  z d o m u .  ̂ d u s z k i n a ftą  i  p o d p a li ł

N a ra z  je d e n  z c h ło p a k ó w , O g ie ń  o b ją ł  w  je d n e j c h w il i
8 - le tn i F i l ip e k ,  w p a d ł n a  p o - ca | e m ie s z k a n ie .
m y s k  D z ie c i z k r z y k ie m  w y b ie g ły

—  U rz ą d z im y  p ra w d z iw y  n a  p o d w ó rz e , w o ła ją c  o ra tu n e k ,
s tos, J e a n e tte  b ę d z ie  c z a ro w n i-  T y m c z a s e m  zaś M a n e tk a
cą i s p a lim y  ją  za  k a rę . Jest ż y w c e m  s p ło n ę ła ,

100 robinóG) przed sodem.
Sensacyjna skarga kobiety rozwiedzionej 

z mężem „na odległość".
Na czele oskarżonych fig u ru je  nadrabin  dr. W ohl.
S tu  ra b in ó w  p rz e d  są d e m ! 

T a k  s e n s a c y jn e j s p ra w y  n ie  
r o z p a t r y w a ł je szcze  ża d e n  p r o ­
k u ra to r .

M ie s z k a n k a  Ł o d z i,  p . G it la  
B o re n s z ta jn o w a

od k ilku  la t
p ę d z i ła  s a m o tn y  t r y b  ż y c ia . 
M ą ż  je j  B e re k  p rz e is to c z y ł s ię 
w  B e rn a rd a , w y je c h a ł d o  S z w a j-  
c a r j i  i z a c z ą ł r o b ić  k o k o s o w e  
in te re s y . O  ż o n ie  z a p o m n ia ł. 
N ie  d o ś ć  n a  te rn  —  w s z c z ą ł 
k r o k i  z m ie rz a ją c e  d o  u z y s k a n ia  
ro z w o d u .

J a k  w ia d o m o , w  p o d o b n y c h  
w y p a d k a c h  m o ż liw y  je s t ro z w ó d

na odległość,
o  i le  je d n a  ze s tro n  z b ie rz e  
p o d p is y  s tu  ra b in ó w .

P an B e re k  B o re n s z ta jn  p o ra ­
d z i ł  so b ie  w  te n  w ła ś n ie  s p o ­
sób  P o d cza s  a u d je n c ji u s z w a jj  
c a rs k ie g o  n a d ra b in a d  ra  W o h la  
w  B a z y le i o ś w ia d c z y ł,  że

m a żoną w a r ja tk ą ,
p rz y c z e m  na  p o p a rc ie  sw e j te ­
z y  p rz e d s ta w ił  d w u  ś w ia d k ó w .

D r .  W o h l  w y d a ł m u  p iś m ie n ­
ne  p o z w o le n ie  na  ro z w ó d .

M a ją c  ta k  w a ż n y  d o k u m e n t, 
B o re n s z ta jn  ro z e s ła ł l is ty

do dziew ięćdziesięciu  
dziew ięc iu

z a m ie s z k a ły c h  w  P o lsce  ra b i­
n ó w , k tó r z y  p o s z l i  za  p r z y k ła ­
d e m  n a d ra b in a  i ró w n ie ż  z g o ­
d z i l i  s ię  na  u d z ie ’ e n ie  ro z w o d u .

S p ra w a  b y ł a  z a ła tw io n a . 
P rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i p . 
G it la  o tr z y m a ła

o fic ja ln e  zaw iad o m ien ie ,
że n ie  je s t ju ż  ż o n ą  B e rk a  B o - 
re n s z ta jn a .

Z g o d n y  z tra d y c ja m i,  a le  
s p rz e c z n y  z n o w o c z e s n y m  p o ­
g lą d e m  n a  ż y c ie  —  p o s tę p e k  
m ę ż a  ro z g o ry c z y ł p o rz u c o n ą  
k o b ie tę . U d a ła  s ię  d o  w y b itn e ­
go  c z ło n k a

p a les try  łó d z k ie j,
m e ce n a sa  Ł a s k ie g o , k tó r y  z re ­
d a g o w a ł s k a rg ę  p rz e c iw k o  
w s p o m n ia n y m  s tu  ra b in o m . 
S p ra w a  z n a jd z ie  s ię  u p ro k u ­
ra to ra .

Krwawa walka dwóch strażaków 3-go oddziału
w Warszawie.

W c z o ra j ra n o  w  I I I  o d d z ia le  
s tra ż y  o g n io w e j m . s t. W a rs z a ­
w y  m ie s z c z ą c y m  s ię  p rz y  u l. 
N o w y  Ś w ia t  6, w y b u c h n ę ła  
g w a łto w n a  k łó tn ia  m ię d z y  
d w o m a  s tra ż a k a m i-k o m in ia rz a -  
m i F e lik s e m  W a s ile w s k im  i 
S ta n is ła w e m  K a d e je m .

O d  s łó w  s z y b k o  p rz e s z ło  do  
b ó jk i.  W a s ile w s k i w  p rz y s tę ­
p ie  fu r j i  u d e rz y ł p rz e c iw n ik a  
s tra ż a c k im  to p o re m  w  g ło w ę , 
ra n ią c  g o  c ię ż k o . K a d e j o k rw a ­
w io n y  ru n ą ł na  z ie m ię .

N a  m ie js c u  w y p a d k u  z ja w i ł  
s ię  n a ty c h m ia s t k o m e n d a n t g ł. 
s tra ż y  p . P ro k o p , w ła d z e  p o ­
l ic y jn e  i p o g o to w ie .

C ię ż k o  ra n n e g o  K a d e ja  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  D z . Jezus.

W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  s tw ie r ­
d z i ło ,  że b ó jk ę  s p ro w o k o w a ł

li-ta  lotnia paóslwowa.
V, klasa —8 dzień. Główniej­

sze wygrane:
Z ł .  25.000 n r . 52750.
Z ł .  15.000 n r . 20814.
Z ł .  10.000 n r. 78093.
Z ł .  5 000 n r . 7082.
Z ł .  3.000 n - r y :  6411 34878

52019.
Z ł .  2.000 n - ry : 18649 19114

54168.
Z ł .  1.000 n - ry : 1491 1813

2950 16126 24850 24951 25345 
38121 71044.

Z ł .  600 n - ry ; 829 3820 6007 
14900 19275 24952 30708 38787 
48502 55004 50353 63770 75327 

Z ł .  500 n - ry : 881 1184 12345 
14328 18724 23152 2 4 2 '8  24998 
29141 33065 45767 52958 53896 
63495 69410 70143 70162.

U w a g a ! Now ość!

S przedaż e lektrycznych (aparatów —  o d ku rzaczy
-:^ M i

R  O  C  A  R  E  X “
Cena ty lk o  315 z l.  na dogodne s p ła ty

N a  ż ą d a n ie  d o d a je m y  d o d a tk o w e  częśc i: a p a ra t d o  su sze n ia  
w ło s ó w , b ie l iz n y ,  ro z p y la c z , d e z y n fe k to r ,« w c h ła n ia c z e  d o  

fo r te p ja n ó w , b ib l jo te k ,  rz e ź b , s z tu k a te ry j i  t .  p .

P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  G R A T IS O W Y C H  D E M O N S T R A C Y J .  

Z a k ła d  odkurzan ia  loka li apara­
ta m i e lek tryczn em i „S A N ITA S ".

S O S N O W I E C ,  ul. P iłsudsk iego  L. 70. 
TELEFON Nr. 5-57. — — TELEFON Nr. 5-57-

Zniżony cennik wędlin,
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
S ło n in a  b ez w zg lę d u  n a  grubość z ł. 3 .5 0  
K ie łb a s a  k ra k o w s k a  . „ 4 .0 0

„  serd e lo w a  . . „  3 .6 0
,, k ra ja n a  w ie p rz o w a  . „  3 .6 0

P a ró w k i . . . • „ 4  0 0
S e rd e lk i . . . . „  3 .6 0
K is z k a  p as z te to w a  „  3 .6 0
R o zm a ito ś c i . . . . „  4 .0 0
S z y n k a  . . . . . .  5 .0 0
P o lę d w ic a  . . • • „ 6 . 4 0
S ch ab  b ez d o k ła d k i . . „  3 .2 0

C e n y  p o w yżs ze  m o ich  w y b o ro w y c h  w y ro b ó w  o b o ­
w ią z u ją  aż do  o d w o ła n ia .

Sprzedał tylko zo gotówkę. Odbiorcom burtowym rabat.
J Ó Z E F  K O S S

SOSNOWI EC,  Warszawska Nr. 14. 
T e le fo n  2 -27 .

U W A G A :  Drugi sklep  od bram y.
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KRAWIEC MĘSKI
A. FA J ER M A N

Sosnowiec, ul. R ac łiw icka  er. I,
W y k o n u je  ro b o ty  w ch o d zą ce  

w  za kres  k ra w ie c tw a  z w ła s n y c h  
i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w  do  
szyc ia  u b ra ń  w e d łu g  n a jn o w sze j 
m o d y .

R o b o t a  s o l i d n a  
i  p u n k tu a ln a .

►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
t
►
►
►
►
►

i )  Z A K Ł A D

|  Rytowniczo-Pieczatkorskl
i  M. GOLDKORNA
§  w Sosnowcu, W arszawska 12
S w  gm achu  s ą d o w /m .

W y k o n y w a  w s z e lk ie  ro b o ty  w  
zakres ry to w n ic tw a  w ch o d zą ce  
np . m o nog ram y , fa ic s im ilja  z ło -

® te , s re b rn e , p ie c z ą tk i k a u czu ­
k o w e  m e ta lo w e  i  t .  p .

" p o  cen ach  p rz y s tę p n y c h .
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! TOKARKĘ 1
] TELEFO N 7  28 . TELEFO N 7 -2 8 . |

Ważne dla Pań w Zagłębiu!
P a m ię ta jc ie , że p ra c o w n ia  k o s t ju m ó w  i o k ry ć  d a m s k ic h

pod firm, „ R E C O R D "
w  SOSNOW CU, przy  ul. M o d rze je w s k ie j 23

je s t n a jle p s z a  w  Z a g łę b iu  o cze m  Sz. K lie n te la  m o ż e  się 
p rz e k o n a ć .
Ceny najn iższe. W arunki b ardzo  dogodne.

D la pp. u rzędn iczek specjalny rabat.
Z  p o w a ż a n ie m  B - c ia  U R M A N .
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metrówkę, nową ' 
sprzedam okazyjnie. S

W ia d o m o ś ć  

BĘDZIN , te l Mi 84 . 5

Ogłaszajcie się 
w „Expresie

Zagłębia".

foifiiMiiiiMiiMiaMfiiiifg]mfail?r&waiMfaiinfUfgJruED J Drobne ogłoszenia. |

W a s ile w s k i,  k tó r y  w  I I I  o d ­
d z ie lę  s tra ż y  n ie  c ie s z y ł s ię  
z b y t d o b rą  o p in ją ,  k i lk a k r o tn ie  
ju ż  b o w ie m  b y ł  k a ra n y  za n a j­
ro z m a its z e  w y k ro c z e n ia . Ż y w i ł  
o n  o d d a w n a  k u  K a d e jo w i n ie ­
n a w iś ć . W re s z c ie  o s ta tn io  z d a ­
w a ł  w ra z  z K a d e je m  w o b e c  
k o m is ji  s p e c ja ln y  e g z a m in  k o ­
m in ia r s k i K a d e j,  in te l ig e n tn ie j­
szy , z d a ł. W a s i le w s k i zaś, m i­
m o , że d łu ż e j s łu ż y ł,  e g z a m in u  
n ie  z ło ż y ł  i  ro z g o ry c z o n y  w y ­
s z e d ł z s a li e g z a m in a c y jn e j, 
z a c h o w a w s z y  się w o b e c  k o ­
m is ji  o b e lż y w ie .

D o  d a w n o  ż y w io n e j n ie n a ­
w iś c i d o  K a d e ja  d o łą c z y ła  s ię 
za zd ro ść . N a  te rn  te ż  t le  W a ­
s ile w s k i w s z c z ą ł p o  p ija n e m u  
a w a n tu rę , k tó ra  s ię ta k  s m u t­
n ie  s k o ń c z y ła .

N O W O O TW O R ZO N Y

l u n u n - m u i i i
J A N  D U D A

Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-13.
P rz y jm u je  d o  o p ra w y :  O b ra z y , K s ią ż k i w s z e lk ie g o  ro ­

d z a ju  o d  n a js k ro m n ie js z y c h  d o  n a jo z d o b n ie js z y c h . 
W y k o n y w a  K s ię g i b iu ro w e , b u c h a lte ry jn e , k o p ja ły ,  seg re ­
g a to ry . K a je ty  d la  s z k ó ł k ro ju .  T e k i,  P o r tfe le , P asse­
p a r to u t.  O ra z  w s z e lk ie  ro b o ty  g a la n te ry jn e  w c h o d z ą c e  

w  z a k re s  in tro l ig a to rs tw a .

| |  Staranne i punktualne u/ykonanie. Ceny możliwie nizkie.
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Kino-Teatr

U D Z I A Ł O W Y "
0d czwartku 24 go do 
wtorku I marca włącznie

B U R Ł A K  Z  N A D  
(B O L G I.

365©S3©©RSeSc3©R96^

Baczność 1 

Zakład Blacharski

JÓZEF MALAJXA
S o s n o w ie c -P o g o ń  
u l. S u c h a  N r. 8.

6*9
W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o - 
dzące  w  zakres  b la c h a rs tw a  w  b a r­
dzo  s z y b k im  czas ie  i  p o  b a rd zo  
 p rz y s tę p n y c h  c e n a c h .--------

H6S9<5X^)<33©63©

Nauka i w ychow anie.

Ud z ie la m  l e k ' j i  0 *7  * »  s k rz y p c a c h  po  
cen ach  n iz k ic h . W ia d o m o ś ć : S o ­

s n o w ie c . u l.  Ś re d n ia  8. A . S z c zyp iń sk i.

Lokale.
p o s z u k u je  s ię  d w ó c h  lu b  je d n e g o  p o - 
*  k o ju  z k u c h n ią , m o ż liw ie  w  c e n tru m  
m ias ta . Z a o fia ro w a n ia : Inż . Je rzy  Bau- 
e re rtz . S o sn o w ie c , 3-go  M a ja  7.

M atrym on ja lne .
J / 'a w a le r  w  ś re d n im  w ie k u , p rz y s to jn y  

p ra g n ie  po zn a ć  tą  d  ogą pannę  lu b  
w d o w ę  w  ce lu  m a try m o n ia ln y m . R zecz 
tra k tu ję  b . p o w a ż n ie . A n o n im y  d o  k o ­
sza. Z g ło s z e n ia  p ro s rę  k ie ro w a ć  d o  „E x -  
p re su  Z a g łę b ia "  f i l j i  w  B ę d z in ie  d la  
„Z re z y g n o w a ł" .

Różne.
p o r t r e t y  z fo to g ra f j i  w  d ę b o w y c h  lu b  

z ło c o n y c h  ra m ach  d la  w s z y s tk ic h  
n a  ra ty  p o  10 ę ro szy  d z ie n n ie , 3 z ł .
m ie s ię c z n ie . W y k o n y w a  z a k ła d  p o r tre ­
to w y  L a za ra , S o sn o w ie c , u l.  P i łs u d ­
s k ie g o  14.

Kru z e l S te fa n  z g u b ił ks ią że czkę  P o ­
w ia to w e j K a sy  C h o rych .

Sa lo m o n o w i Janki?  1 - W o lf  s k ra d z io n o  
d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  p rzo z  S ta­

ro s tw o  B ę d z iń sk ie .

Zn a le z io n o  z ło ty  zeg a rek  d a m sk i, k tó r y  
je s t d o  o d e b ra n ia  w  I I I  k o m is a r ja c ie  

p o l ic j i  w  B ę d z in ie  za z w ro te m  k o s z to w  
o g ło sze n ia .

W e in d łig  H e rc ig  z S osno w ca  z g u b ił 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w o js k o w ą , k tó ­

rą  u n ie w a ż n ia  s ię .

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3 go Maja 4. — Telefon 84.


